
I M T y P o J j j 3  kon fjskac ie  n ak ła d  d ru g i!

fiedakcya: ul.BasztowaJdotel Centralny.
Administracya: ul. Sławkowska 29. 

Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Telefon Redakcyi: Nr. 396.

Lltty należy adresować do Redakcyi „Naprzodu" 
Kraków, ul. Basztowa, a prenumeratę, zamó­
wienia i reklamacye do Administracyi „Naprzo­

du", Kraków, nl. Sławkowska 29. 
Reklamacye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.
Numer pojedynczy 8  halerzy. 

Numer poniedziałkowy 4  halerze.

N r. 142. K raków , n iedzie la  2 4  m aja 1 9 0 3 .

Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej

Rocznik XII.

Wychodzi codziennie o godz. 71/8 rano, a w po­
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 
Do nabycia w Administracyi nl. Sławkowska 29, 

w filii ul. Poselska 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 

Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy: ulica 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hansmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, 
Wrocławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse 
i M. Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, 

rue de la Varenno 38.
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło­
szenia adresować należy: Dział inseratowy 

„Naprzodu", Kraków, Poselska 15.

Prenumerata wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 
BO hal., rocznie 18 kor. — Za d o s t a w ę  do domu dopłaca *ię miesięcznie 40 hal. — W A u s t r y i :  
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rooznie 24 kor. — W N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek.' — 
W  innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni­

ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

Z  D N I A .
Kraków, 23 maja.

Po 40 latach.
Dziś minęło lat 40 od dnia, w którym zo­

stała założona niemiecka partya socyalno-de­
mokratyczna. Dnia 23 maja 1863 założył Fer­
dynand Lassalle w Lipsku Ogólne niemie- 
ekie stowarzyszenie robotników. To stowa­
rzyszenie. którego pierwszym prezesem był 
Lassalle, było pierwszą nowoczesną organi- 
zacyą polityczną niemieckiej klasy robotni- 
#zej. Z zapałem i wiarą w przyszłość zabrała 
*ię nieliczna gromadka uświadomionych ro­
botników, skupiona dokoła Lassalla, do agi- 
tacyi — ale z klasy rządzącej nikt wówczas 
nie wierzył, że praca ta wyda tak obfite 
•woce, że w krótkim stosunkowo okresie lat 
czterdziestu klasa robotnicza zdoła się zor­
ganizować w tak groźną dla obecnego ustroju 
społecznego potęgę, jaką jest dzisiaj. Trudne 
były początki. W rok po założeniu stowarzy­
szenia, a na krótki czas przed swą śmiercią 
skarżył się Lassalle, że organizacya bardzo 
powoli postępuje naprzód, że praca idzie opor­
nie, że masy robotnicze głuche są na sygnał 
wojenny socyalizmu. A dziś? Szkoda, że Las­
salle nie mógł już oglądać owoców swej pra­
cy. W ciągu tych lat czterdziestu, mimo nie­
zwykłych trudności, stawianych jej przez wro­
gów, mimo niezliczonych prześladowań, jakie 
znosić musiała, mimo długoletnich rozterek 
wewnętrznych, które szczęśliwie przezwycię­
żyła, mimo stanu wyjątkowego, z którego wy­
szła cało, mimo tysiącznych szykan, jakie 
znosić musi nieustannie, — niemiecka partya 
socyalno-demokratyczna z drobnej sekty stała 
się najpotężniejszą partyą polityczną w pań­
stwie. Obecna walka wyborcza daje świade­
ctwo jej potędze. Wystarczy przytoczyć jako 
przykład tej potęgi takt, że w ubiegłą nie­
dzielę w samym Berlinie i okolicy d z i e s i ę ć  
t y s i ę c y  t o w a r z y s z ó w  rozkolportowało 
równocześnie w ciągu paru godzin 900 ty­
sięcy egzemplarzy socyalistycznej odezwy wy­
borczej! To też 40-letni jubileusz swego za­
łożenia święci niemiecka socyalna demokra­
cya z radością i dumą. Na uroczystości jubi­
leuszowej w Lipsku przemawiać będą: sędzi­
wy wódz B e b e l  i jeden z żyjących jeszcze 
założycieli Ogólnego stowarzyszenia robotni­
ków, Juliusz Yabl te i ch ,  który na tę uro­
czystość przybył specyalnie z Ameryki, gdzie 
Meszka już od lat przeszło dwudziestu. Cała 
niemiecka socyalna demokracya i socyaliści 
Wszystkich narodów święcą razem z towarzy­
szami lipskimi czterdziestą rocznicę dnia, któ- 
ry nie tylko dla niemieckiej klasy robotni­
czej, lecz także dla robotników całego świata

stanowi początek nowej epoki historycznej, 
epoki organizacyi proletaryatu i świadomej 
walki klasowej. Niewątpliwe zwycięstv S) nie­
mieckiej socyalnej demokracyi przy wyborach 
do parlamentu, które się odbędą za 3 tygo­
dnie, zamknie godnie to czterdziestolecie 
rozwoju.

Kradzieże kolejowe
i system szpiclowski w krakowskiej 

dyrekcyi kolei państwowych.
I n t e r p e l a e y a  p o s ł a  D a s z y ń s k i e g o  i tow.

(Dokończenie.)
Złodzieje protegowani — uczciwi kolejarze karani!
Albo cóż należy powiedzieć o takim fak­

cie, o którym zarówno dyrekcya krakowska, 
jakoteż ministerstwo kolejowe z aktów urzę­
dowo wiedzieć musiały:

Na stacyi w Rzeszowie kolejarz Józef 
D r o ż d ż  zwrócił magazynierowi uwagę na to, 
iż beczka drogiego wina jest nadliczbową, 
wobec cżego polecono mn oddać tę beezkę 
na najbliższej stacyi wyładowczej, celem wy­
szukania nazwiska adresata. Prowadzący po­
ciąg, a więc przełożony, nadkonduktor Her­
man Pol ak ,  zaproponował wówczas, by wi­
nem tem się podzielili, ponieważ zbliżają się 
święta.

Gdy dla scharakteryzowania bandy zło­
dziejskiej w procesie sądowym fakt ten przez 
zeznania Drożdża został stwierdzony, dowie­
dział się o nim dokładnie i Piasecki, który 
w tym samym procesie przesłuchiwany był 
jako świadek, przyczem oddeklamowął wyru­
szające wprost świadectwo dla Polaka,

Od tego czasu Polakowi mimo wszystko 
włos z głowy nie spadł, podczas gdy obaj 
konduktorzy F r o n c z  i Ś r e d n i a w s k i ,  któ­
rzy Polaka zaskarżyli, zostali dyscyplinarnie 
ukarani, jakkolwiek sąd skazał oszczercę na 
14 dni aresztu.

Do jakiego skandalu doprowadził P i a s e ­
cki,  byle tylko bandę złodziejską uchronić 
za wszelką cenę przed zasądzeniem przez 
sąd, świadczy fakt, iż przy przesłuchiwaniu 
licznych kolejarzy, biednych ojców rodzin, 
Piasecki upierał się przy tem, by referent 
dyrekcyi, obecny na rozprawie, notował każ­
de słowo świadków; przestraszeni kolejarze, 
którzy praktyki bandy złodziejskiej mieli o- 
świetlić, ze łzami w oczach błagali przeci­
wników procesowych, by albo zrezygnowali 
z ich zeznań, albo postarali się o usunięcie 
referenta z sali. Odnośny wniosek Piasecki 
zwalczał jednak gwałtownie, wobec czego 
przeciwnicy procesowi z r e z y g n o w a l i  z 
z e z n a ń  20 ś w i a d k ó w  i salę sądową opu­

Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pierwszy 
raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 hai. 
za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki (prospekty 
i t. d.) przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy

dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

ścili. Dopiero w ten sposób umożliwiono 
zasądzenie redaktorów ostrzegającej prasy 
na 20 K grzywny za zaniedbanie przepisa­
nego ustawą obowiązku nadzoru.

Wszystko to jednak przewyższyła krakow­
ska dyrekcya w następującym wypadku: D. 
15 kwietnia 1899 kasyer na przystanku w 
Besku, p. W ł a d y s ł a w  K., wręczył P i 1 aw- 
s k i emu zamkniętą kasetkę z pieniądzmi, 
celem oddania jej naczelnikowi najbliższej 
stacyi. Po otwarciu kasetki okazał się brak 
30 złr., które najprawdopodobniej zostały 
skradzione przez Pilawskiego. W postępowa­
niu dyscyplinarnem został Władysław K. u- 
karany i zasądzony na zwrot powyższej kwo­
ty. P. K. wiedział już wtedy, że Pilawski za 
z br o d n i ę  o s z u s t w a  i k r a d z i e ż y  był 
sądownie karany, że mimo to jednak pozosta­
wał nadał w służbie kolejowej. Napisał on 
tedy do Pilawskiego list, wzywający go do 
zapłacenia wspomnianej sumy, dodając zara­
zem, iż w przeciwnym wypadku doniesie o 
jego przeszłości do dyrekcyi. Wówczas Pi­
lawski zaskarżył p. K. o zbrodnię wymusze­
nia (z § 98 u. k.), wskutek czego został K. 
skazany na 2 miesiące ciężkiego więzienia. 
Dyrekcya wiedziała dokładnie o całym tym 
procesie, wiedziała, iż P i l a w s k i  jest kara­
nym sądownie zbrodniarzem, mimo to za­
t r z y m a ł a  go dal e j  w s ł użb i e ,  podczas 
gdy K. został natychmiast wyd a l ony .

Złodzieje pilnują uczciwych!
Praktyki tej szajki przypominają żywo 

sławną komedyę złodziejską Hauptmanna: 
„Futro bobrowe". Podobnie jak w tej kome- 
dyi złodzieje przez głupotę urzędnika mia­
nowani są stróżami nad ludźmi uczciwymi, 
tak samo też Piasecki w Krakowie miano­
wał złodziei do czuwania nad ludźmi uczci­
wymi, którzy byli niewygodnymi dla złodziej­
skiej szajki. Jeżeli tylko kolejarz jakiś przez 
swą obecność przeszkadzał złodziejom w do­
konaniu kradzieży, denuncyowali go ci osta­
tni natychmiast przed Piaseckim jako zło­
dzieja. Jeden z szajki zeznawał wówczas ze 
wszystkimi szczegółami, iż dotyczący kole­
jarz trzymał np. rękę w obcym kufrze i był 
przytem blady, albo, że obmacywał obcy ser 
i był przytem czerwony itd. Wówczas po­
l e c a ł  „ r o z u m n y "  u r z ę d n i k ,  p. P i a s e ­
cki ,  n a d k o n d u k t o r  owi  P i l a w s k i e m u ,  
a l b o  P o l a k o w i  u w a ż a ć  p i l n i e  n a  
w r z e k o m e g o  z ł o d z i e j a ,  co ci naturalnie 
uroczyście przyrzekali.

Jak  dumnym był później Piasecki ze swej 
energii i wszechwiedzy, o tem opowiadał on 
sam przed sądem, przyczem miał bezczelność 
powoływać się na poufne dyrektywy dla trak­
towania spraw o wsparcie, wydane przez

ministeryum kolei dnia 30 lipca 1896, przy­
czem zauważyć należy, iż dyrektywy te z pe­
wnością nie były przeznaczone do szpiclowa- 
nia kolejarzy.

Złodzieje na usługach dyrekcyi.
Na pytanie, jak mogła przez 6 lat cała 

banda złodziejska na kolejach państwowych 
w okręgu dyrekcyi krakowskiej tak bezczel­
nie i bezkarnie gospodarować, możliwą jest 
tylko jedna odpowiedź, mianowicie, że mini­
sterstwo kolejowe, jakoteż dyrekcya nie tyl­
ko lekceważyły sobie skargi i ostrzeżenia 
prasy robotniczej, lecz nawet piętnowanych 
przez te dzienniki złodziei i oszustów w pro­
wokacyjny sposób protegowały, czyniąc ich 
przez to tem zuchwalszymi; tak np. awanso­
wał w tym czasie P i a s e c k i ,  dalej Skrzy-  
s z ows ki ,  Polak,  S z y m a ń s k i  i inni; tak 
samo i P i l a w s k i  przy swych rozlicznych 
oszustwach i kradzieżach cieszył się popar­
ciem dyrekcyi. Wszyscy ci złodzieje urządzali 
pod życzliwym nadzorem dyrekcyi demonstra­
cye przeciw organizacyi kolejarzy, występy- 
wali w prasie klerykalnej z entuzyastyczny- 
mi artykułami, w których bronili własności 
prywatnej przeciw socyalizmowi i przedsta­
wiali się jako obrońcy dyscypliny i porząd­
ku w dyrekcyi.

Wszystko to świadczy o tem, iż kierowni­
ctwo dyrekcyi krakowskiej spoczywa w rę­
kach jak najnieudolniejszych, co zresztą od 
pewnego czasu dla nikogo nie jest tajemnicą.

Opierając się na powyższych faktach, za­
pytujemy:

Czy zechce p. minister z faktów, dotych­
czas już znanych, w interesie porządku i 
przyzwoitości w dyrekcyi krakowskiej, wy­
ciągnąć odpowiednie konsekwencye, winnych 
ukarać, nieudolnych usunąć i raz na zawsze 
znieść system szpiclowski i donosicielski ?

Daszyński i tow.

Lwowska młodzież akademicka
przeciw pojedynkom

L W Ó W , 2 2  m aja .
Z a  in ic ja ty w ą  so c y a lis ty c z n e j m łodzieży  a k a ­

d em ick ie j, g ru p u ją c e j się  w  s to w a rz y sz e n iu  „ W sp ó l­
n a  N a u k a " ,  z a w ią z a ł się  tu  p rz e d  trz e m a  m ie ­
sią c a m i k o m ite t a k a d e m ic k i, k tó ry  sob ie  w z ią ł 
z a  z a d a n ie  rozp o częc ie  i  p rz e p ro w a d z e n ie  w śró d  
tu te js z e j  m łodzieży  a k ad e m ic k ie j sz e ro k ie j a k c y i 
p rz ec iw p o je d y n k o w e j. P o  sz e re g u  p o u fn y ch  z e ­
b ra ń  k o m ite t  te n ,  n a  k tó re g o  cze le  s ta n ą ł  t e ­
c h n ik  H a r t l e b ,  z w o ła ł n a  d z iś  w ieczó r w ie lk i 
p o u fn y  w iec  o g ó ln o -ak ad em ick i z  p o rz ąd k iem  
d z ien n y m : A k c y a ' *  p r z e c i w p o j e d y n k o w a
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j .  W ie e t e n  
o b ra d o w a ł w  o b ecn o śc i k i lk u s e t  a k ad em ik ó w  re -

GUSTAW GUGIC.

KONKURCNT.
P r z e ł o ż y ł  F. M.

Skonfiskowano! Skonfiskowano! Skonfiskowano! Skonfiskowano!
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p re z e n tu ją c y c h  w sz y s tk ie  s tro n n ic tw a  p o lity c z n e  
z w y ją tk ie m  n a ro d o w y ch  d e m o k ra tó w , k tó rz y  n a  
w iec  n i e  p r z y b y l i .  O b ra d y  o d b y w ały  się  w  
w ie lk ie j s a l i  S trz e ln ic y  m ie jsk ie j pod  p rz e w o d n i­
c tw em  a k a d . A n t o n i e w i c z a ,  D ą b s k i e g o  i 
to w . M e ł e n i a .  R e fe ra t  w y g ło s ił to w . R o t h ,  
k tó ry  w y k a z a ł c a łe  b a rb a rz y ń s tw o  p o jed y n k u  i 
p o s ta w ił n a s tę p u ją c ą  re zo lu cy ę :

M łodzież a k a d e m ic k a  z e b ra n a  n a  w iecu  ogól- 
n o -a k ad e m ic k im  d n ia  2 2  m a ja  1 9 0 3  u z n a je , że  
c h ro n ie n ie  czci o so b is te j p rz ez  p o je d y n k i u r ą g a  
w sze lk ie m u  p oczuciu  sp ra w ied liw o śc i i g o d n o śc i 
c z ło w iek a . Ż e p o je d y n e k  n ie  ty lk o  n ie  d a je  z a ­
d o ść u c zy n ien ia  p o k rzy w d zo n em u  n a  c z c i,  a le  j e ­
szcze  w ię k sz ą  m u k rz y w d ę  w y rz ą d z a .

„M łodzież  p o tęp ia  z a ła tw ia n ie  sp ra w  h o n o ro ­
w y ch  z o rężem  w  rę k u , u z n a ją c  je  z a  b a rb a rz y ń ­
s k ą  p o zo sta ło ść  ś re d n ic h  w ieków .

W o b e c  teg o  u c h w a la : 1) j a k  n a je n e rg ic z n ie j
zw alczać  n a  k ażd y m  k ro k u  z a ła tw ia n ie  sp ra w  h o ­
n o ro w y c h  p rz e z  p o je d y n k i:  2 ) p rz y s tą p ić  do i s t ­
n ie ją c e j  ju ż  l ig i d la  o ch ro n y  c zc i, ja k o  K oło  a- 
k a d e m ic k ie " .

P o  p rzem ó w ien iu  a k a d . H r e h o r o w i e z a ,  
„ so d a lisa  m a ry a ń sk ie g o  “ , te c h n ik  H a r t l e b  ob ­
ja ś n i ł  n ie k tó re  p u n k ty  z a tw ie rd z o n e g o  ju ż  s t a tu ­
tu  „ L ig i  d la  o ch ro n y  czc i"  i s ta w ia  w n io se k  o 
w y b ó r  k o m ite tu  d la  z o rg a n iz o w a n ia  K o la  a k a d e ­
m ick ieg o  te jż e  „ L ig i“ .

A k a d . B a d n e r  p o s ta w ił n a s tę p u ją c ą  re zo lu - 
c y ę : „ W ie c  w zy w a p ism a  a k ad e m ic k ie , a b y  n a  
sw y ch  łą m a c h  ro z w in ę ły  p ro p a g a n d ę  p rzec iw k o  
p o jed y n k o m , a  szczeg ó ln ie j u s iło w a ły  zw y cz a j te n  
j a k  n a je n e rg ic z n ie j  z w a lezać  ju ż  w  z a ro d k u  w śró d  
m ło d z ieży  sz k o ln e j “ .

P o  p rz em ó w ien iu  d ra  G a r  g  a  s a  i a k a d e m ik a  
R e i c h a ,  ob ie  re zo lu cy e  u ch w alo n o .

D o k o m ite tu  w y b ra n i z o s ta l i  n a s tę p u ją c e  a k a ­
dem icy  i  te c h n ic y : P ą b s k i ,  A n to n iew ic z , H a r t le b ,  
Z la d k i, R o sm a r in , S p ieg e l, J e r z y  W ą so w ic z , Do- 
w n a ro w icz , R o th  i M ełeń .

N a  w n io se k  a k a d . B o h r  e r  a  u c h w a lił  w iec , 
t r a k tu j ą c  o d n o śn ą  sp ra w ę , ja k o  n a g łą ,  n a s tę p u ­
ją c ą  re zo lu cy ę :

„ Z g ro m ad z o n a  d n ia  2 2  m a ja  1 9 0 3  r .  w  sa li  
T o w . S trz e le c k ie g o  m łodzież  a k a d e m ic k a  bez r ó ­
ż n ic y  w y z n a n ia  i n a ro d o w o śc i p rz e sy ła  n ie sz c z ę ­
śliw y m  ofiarom  p e łn y c h  g ro z y  m ordów ' i  g ra b ie ­
ży  w  K isz y n ie w ie , w y ra z y  g łęb o k ieg o  w sp ó łczu ­
c ia , a  z a ra z e m  p e łn a  o b u rz e n ia  i p ro te s tu  p ię ­
tn u je  o b łu d n ą  p o lity k ę  c a ra tu ,  k tó r a  g ło sząc  
e w a n g e lię  p o w szech n eg o  p o k o ju , m a sw e  u jśc ie  
w  b ru ta ln e m  p o s tę p o w a n iu  w  F in la n d y i ,  n ie c n y c h  
p rz e ś la d o w a n ia c h  m ło d z ieży  w  K ró le s tw ie  i  n a  
R itw ie  i s t ra sz n y c h  m o rd ach  b ied n e j lu d n o śe i 
ży d o w sk ie j w  K isz y n iew ie  “ .

N a  w n io se k  n a g ły  to w . R o t h  a  u c h w a lił  w iee  
n a s tę p u ją c ą  re zo lu cy ę :

„ Z w aży w szy , że  w  sp o łe cz eń s tw ac h  k u ltu rn y c h  
j e s t  p r z y ję tą  z a s a d a  w z a je m n e g o  k ry ty k o w a n ia  
p o szczeg ó ln y ch  p a r ty j ,  że  n ie  u b liż a  w c a le  h o n o ­
ro w i p u b lic y s ty  u w y d a tn ia n ie  i w sk a z a n ie  sp o łe ­
c z e ń s tw u  n a  d z ia ła ln o ść  je d n o s te k , m a ją c y c h  p e ­
wnie w p ły w y  n a  d a n e  s tro n n ic tw o , w iec  ogólno 
a k a d e m ic k i z e b ra n y  d n ia  2 2  m a ja , w y ra ż a  sw e 
o b u rz e n ie  t e j  g a r s tc e  w a rsz a w sk ie j  m łodzieży , 
k tó ra  w  re zo lu cy i, p o w z ię te j w  lu ty m  b. r .  r z u ­
c iła  s ię  w  o h y d n y  i  o szcze rczy  sposób  n a  re d a k -  
ey ę  „ P ra w d y "  i n a  j e j  w s p ó łp ra c o w n ik a  p . A n ­
d rz e ja  N ie m o jew sk ieg o .

W ie c  w y ra ż a  sw e  n a jw y ż sz e  u z n a n ie  p . A n ­
d rz e jo w i N iem o jew sk iem u  za  jeg o  d o ty ch c za so w ą  
d z ia ła ln o ść  p u b lic y s ty c z n ą  z tem  p rz ek o n a n ie m , 
że  u ja d a n ia  p e w n e j g ru p y  m ło d z ieży  n ie  p o tra f ią  
go  a n i  n a  ch w ilę  p o w s trz y m ać  od p ra c y  około 
d o b ra  n a ro d u  p o lsk ieg o " .

O godz . 1 2  w iec  zam k n ię to .

Przegląd polityczny.
Zamach na gubernatora ufańskiego (po

ro sy jsk u :  u fim sk iego) B o g d a n o w i c z a  m ia ł ta k  
sam o  c h a r a k te r  p o lity c zn y , ja k  s e ry a  zam ach ó w  
n a  W a h la  w  W iln ie ,  n a  k n ia z ia  O b o leń sk ieg o  
itp . G u b e rn ia  u fa ń sk a , g ra n ic z ą c a  z U ra lem , po­
s ia d a  p rz em y sł m e ta lu rg ic z n y , p rz e w a ż n ie  c e n t r a ­
liz u ją c y  się  w fa b ry k a c h  rz ąd o w y c h . G łó w n y  
p u n k t  tw o rz y  Z łatoust,. I  ta m  —  n a  d a le k i w schód  
duch  w a lk i k la so w e j co raz  e n e rg ic z n ie j  j ą ł  p rz e ­
n ik a ć .. .  R o b o tn ic y  ta m te js i ,  k tó ry m  n ie  obcem i 
s ię  s ta ły  h a s ła  so c y ą lis ty c z n e , p o czę li s ię  d o m a­
g a ć  p o lep sze n ia  sw e j do li. C a ra t  o d p o w ied zia ł 
r e p re s y ą :  z a p ro w a d z ił  w  fa b ry k a c h  rz ąd o w y c h  
k s ią że cz k i ro b o tn ic ze , z a w ie ra ją c e  c a ły  s z e re g  
p rz ep isó w  o w zm ożonym  je sz c z e  c h a ra k te rz e  p o ­
lic y jn y m . R o b o tn ic y  odm ów ili p rz y ję c ia  ty c h  k s ią ­
ż ec ze k ... W ó w czas rz ą d  w y s ła ł  sw ą  z b ro jn ą  sfo rę . 
G u b e rn a to r  u fa ń sk i  B o g d an o w icz  z ja w ił  s ię  w  
a sy 3 te n c y i w o jsk a , celem  z g n ie c e n ia  „ b u n tu " .  
C z y te ln ic y  p rz y p o m in a ją  sob ie  m oże z  te le g ra m ó w  
ze  Z ła to u s ta ,  iż  g d y  t łu m n ie  z e b ra n i  ro b o tn ic y  
n ie  p rz e lę k li  s ię  w id o k u  b a g n e tó w , k a z a ł  g u b e r ­
n a to r  d ać  p a ro k ro tn ie  o g n ia : 7 5  ro b o tn ik ó w  p a ­
dło tru p e m , a  3 0 0  do zn ało  r a n . . .  T e n  m o rd  b e z ­
b ro n n e g o  lu d u  ro b o czego , k tó ry  p o za  sp o k o jn e  
m a n ife s to w a n ie  n a w e t n ie  w y k ra c z a ł, w y w o ła ł 
w ó w czas  s iln e  o b u rz en ie  w  c a łe j n iezd em o ra lizo - 
w a n e j ,  n iec zy n o w n ic z e j częśc i sp o łe cz eń s tw a  r o ­
sy jsk ie g o . W re sz c ie  N em ez is  d o tk n ę ła  k a ta :  k u ­
lam i w o jo w a ł i od k u li  z g in ą ł .. .  I  p ra w d y  tu  n ie  
z a s ło n i k o m u n ik a t rz ąd o w y , s tw a rz a ją c y  n ę d z n ą  
le g e n d ę  o te m , ja k  to  lud  p rz e n o s ił  c ia ło  z a b i­
te g o  do g u b e rn a tn rsk ie g o  p a ła c u , j a k  to  m iasto  
c a łe  o p łak iw a ło  „ p rze d w c ze sn y  z g o n "  d o s to jn i­
k a , k tó r y  „g o rąco  o d czu w a ł k a ż d ą  n ie d o lę " .

T e n  czy n o w n ik  „ f ila n tro p "  (w ed le  ź ró d e ł r z ą ­
dow ych) d a ł  się  ju ż  p o zn ać  w  T o b o lsk u  (S y b e- 
ry a )  —  ró w n ie ż  n a  s ta n o w isk u  g u b e rn a to ra  —  
z n ie lu d z k ic h  s z y k a n  w obec „ p rz e s tę p c ó w "  p o li­
ty c z n y c h , a  do rz ąd ó w  g u b e rn a to rsk ic h  z a p r a ­
w ia ł s ię  „ n a  k r e s a c h "  w  K ró le s tw ie , w ś ró d  
n a jg o rs z y c h  szu m o w in  czy n o w n iczy ch  b ę d ąc  w  
ro k u  1 8 8 7  w ic e -g u b e rn a to re m  w  Ł o m ży . P rz e d  
k a r y e r ą  a d m in is t r a c y jn ą  o d b y w a ł on  te rm in  po- 
l ic y jn o -p ra w n ic z y : n a  s ta n o w isk u  p r o k u ra to ra  w  
K ijo w ie , a  p o tem  w  P e te r s b u rg u  z je d n a ł  sob ie  
w z g lęd y  rz ą d u  tro p ie n ie m  ru c h u  rew o lu cy jn eg o .

S łow em , b io g ra f ia  jeg o , to  z w ie rc ia d ło  ż y w o ta  
c z y n o w n ik a  m o sk iew sk ieg o , k tó ry ,  o i le  n ie  do ­
s ię g n ie  go  k a rz ą c a  d łoń  re w o lu c y o n is ty , do jść  
m oże po d ra b in ie  ło tro s tw  do n a jw y ż sz y c h  do­
s to je ń s tw  w  p a ń s tw ie  k n u ta .

List ze Śląska.
Cieszyn, 2 2  m a ja .

Emigracya górników. —  Stosunki w kopalniach. —  
Przestroga dla wyohodźców.

R u c h  e m ig ra c y jn y  do A m e ry k i o b ją ł ju ż  ta k ż e  
g ó rn ik ó w  i w z m a g a  się  z  k a żd y m  dn iem . N a j ­
lep s i g ó rn ic y  p o rz u c a ją  o jc z y s ty  k r a j  i u c ie k a ją  
z a  m o rze , sp o d z iew a jąc  Bię tam  lep szy ch  w a r u n ­
ków  b y tu . L ic z b a  ty c h , k tó rz y  ju ż  w y e m ig ro w ali, 
dochodzi w  ca łem  z a g łę b iu  do k i lk u s e t ;  w  o s ta ­
tn ic h  ty g o d n ia c h  z a ś  e m ig ra c y a  t a  s ta je  s ię  w p ro s t  
m aso w ą . N a jsm u tn ie js z e m  w  tem  z ja w isk u  je s t  
to , że  ci, k tó rz y  u c ie k a ją ,  s ą  n ie  ty lk o  n a j l e ­
p szy m i ro b o tn ik a m i, a le  ta k ż e  n a jb a rd z ie j  u św ia ­
dom ionym i i n a jd z ie ln ie js z y m i to w a rz y sz a m i.

A b y  z ro zu m ieć  p rz y c z y n y  te g o  ru c h u  e m ig ra ­
c y jn eg o , dość  p rz y p a trz y ć  s ię  s to su n k o m , p a n u ­
jąc y m  n a  „S zy b ie  n o w y m " w  Ł a z a c h , w ła sn o śc i 
b ra c i  G u ttm a n ó w . N a  szy b ie  ty m  s p ra w u je  rz ą d y  
po d ra k o ń sk u  in sp e k to r  J e s t r z ą b e k .  Od k ilk u  
ty g o d n i ju ż  u s ta w a  o 9 -g o d z in n e j szy ch cie  p rz e ­
s ta ła  p o p ro s tu  o b o w iązy w ać  w  te j  k o p a ln i. W  m yśl

u s ta w y  o s ta tn ia  s z a la  p o w in n a  z r a n n e j  sz y c h ty  
w y je ż d ż a ć  o 3 po p o łu d n iu ; ty m c z ase m  zw y k le  
m in ie  ju ż  pó ł do 4 z an im  o s ta tn ia  p a r ty a  g ó rn i­
k ó w  u jr z y  św ia tło  d z ie n n e . J e ż e l i  ta c z n ik  z ac h o ­
ru je ,  lu b  z in n e j  p rz y c z y n y  n ie  s ta w i s ię  do 
p ra c y , to  n a d s z ty g a r  P e s z k a  k a rz e  z a  to  n ie ­
w in n eg o  k o p a cz a . N ie  chce  on m u  d ać  in n eg o  
ta c z n ik a ,  lecz  p o w ia d a , a b y  sob ie  Sam g ó rn ik  
tae zk o w a ł. O czyw iście , że  p rz y n o si to  g ó rn ik o m  
o g ro m n ą  s t r a tę  w  z a ro b k u , n ie  m ów iąc  o tem , 
iż  ta c z k o w a n ie , z w ła szc za  w  m ie jse ac h  n izk ic h  
i c ia sn y c h , je s t  d la  c z ło w iek a  s ta rsz e g o  w p ro s t 
p ie k ie ln ą  m ę c z a rn ią .

P o  1 m a ja  u d a ło  s ię  k ilk u  s ta rs z y c h  g ó rn i­
ków  do J e s t r z a b k a  z p ro śb ą  o p o p ra w ie n ie  a k o r ­
d u . In s p e k to r  J e s t r z a b e k  p rz y ją ł  ich  g b u ro w a to  
i odm ów ił w sze lk ie j p o p ra w y , k rz y c z ą c  ła m a n ą  
c zeszczy zn ą : „ H a w irz e  m a ją  dość p ien ię d zy , r o ­
b ią  sob ie  św ię ta  m ajo w e , u rz ą d z a ją  k o n c e r ty , 
w ięc  p o p ra w y  n ie  p o trz e b u ją . Id ź c ie  sob ie  do 
C in g ra  i do R e g e ra !  N ic  w am  n ie  d am !"  P ro -  
w o k a c y a  t a  n ie ty le  n a w e t j e s t  b r u ta ln ą  i b e z ­
cze ln ą , ile  b e z d e n n ie  g łu p ią . B o  p rz e c ie ż  g ó rn ic y  
n ie  d la te g o  św ię to w a li  1 m a ja ,  że  im  s ię  p rz e ­
lew a , lecz  w ła śn ie  d la te g o , że  m a ją  w szy s tk ie g o  
z a  m ało : z a  m ało  p ra w  lu d zk ich  i  o b y w a te lsk ich , 
z a  m ało  c h le b a ...  G d y b y  z a ro b e k  g ó rn ik ó w  w y ­
n o s i ł  ty le ,  ile  w y n o sz ą  t łu s te  ta n ty e m y  p . J e ­
s trz a b k a , p o jec h a lib y , ta k  j a k  o n , do B o śn i n a  
u r lo p  i n ie  p o trz e b o w a lib y  p ro s ić  o p o p ra w ien ie  
p łacy .

N a k o n iec  p rz y ta c z a m y  je sz c z e  je d e n  szczegó ł, 
z n ak o m ic ie  c h a ra k te ry z u ją c y  m o ra ln o ść  k a p ita l i ­
s ty c zn y c h  p o siep ak ó w  w  Ł a z a c h . P r z e d  św ię tam i 
w ie lk a n o cn e m i w y je ch a ło  do k o p a lń  w  W irg in i i ,  
pod p rz ew o d n ic tw em  p ew n eg o  n a d k o p ac za , d w u ­
n a s tu  g ó rn ik ó w . W sz y s tk ic h  ich  je d n a k  odesłan o  
z B a ltim o re  (w  A m ery ce ) szu p asem  do H a m b u r­
g a , p o n iew aż  j a k iś  d ra b  z Ł az ó w  z a d e n u n e y o w a ł 
ich  p rz ed  w ła d za m i a m e ry k a ń sk ie m i, że  lu d z ie  ci 
j a d ą  z a  k o n tra k te m . W e d łu g  u s ta w  e m ig ra c y j­
n y c h , o b o w ią zu jąc y c h  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch , 
w z b ro n io n em  j e s t  w y lą d o w a n ie  w y chodźcom , j a ­
d ący m  n a  ro b o tę  p e w n ą , k o n tra k to w ą . T. R.

Przegląd społeczny.
Baczność robotnicy kraw ieccy w  Krako­

w ie! Ostrzegamy towarzyszów krawieckich 
przed przyjmowaniem roboty n W ę g l a r -  
s k i e g o ,  który dotychczas nie podpisał cen­
nika. Robotnicy z tej pracowni zatrudnieni 
są u innych pracodawców, gdyż z powodu 
nieodpowiedniego traktowania ich odeszli z 
roboty. U Węglarskiego pracuje 2 robotni­
ków nieukwalifikowanych i niejaki Made j ,  
który tłómaczy się, że spłaca dług, zaciągnię­
ty u majstra. Przyjmujcie robotę tylko za po­
średnictwem stowarzyszenia zawodowego ro­
botników krawieckich, plac Szczepański 1. 8.

Komers robotników krawieckich odbędzie 
się dziś o godz. 5 po poł. w sali p. Johna, 
ul. Lubicz 15.

Z organizacyi robotników budowlanych w  
Krakowie. W  n ied z ie lę  1 7  b . rn. odbyło  s ię  w  
Z w iąz k u  s to w a rz y sz e ń  ro b o tn ic zy c h  w  K ra k o w ie  
z g ro m a d ze n ie  p o u fn e  ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y ch . 
P rz e m a w ia li :  to w . Ł y s z c z a r z  o o rg a n iz a c y i i 
1 0 -g o d z in n y m  d n iu  p ra c y ,\  n a s tę p n ie  to w . S u ł -  
c z e w s k i  z ło ży ł sp ra w o z d a n ie  ze  z ja zd u  ro b o tn i­
kó w  b u d o w lan y ch  w e L w o w ie , z a c h ę c a ją c  z g ro ­
m ad zo n y ch  do p ra c y  i a g ita c y i  z a  w p ro w ad zen iem  
w  życie  u c h w a ł z ja zd u .

W  c z w a r te k  2 1  b. m . odbyło  s ię  d ru g ie  po ­
u fn e  z g ro m a d ze n ie  ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y ch , n a  
k tó re m  p rz e m a w ia li  tow . S n ł e z e w s k i  i Ł y ­
s z c z a r z  o o rg a n iz a c y i i p o d w y ższen iu  p łacy , 
o ra z  o 14 -d n io w em  w y p o w ied zen iu , z a z n a e z a ją e ,

że  m a js tro w ie  sa m i ła m ią  u s ta w ę , k tó ra  w y ra źn ie  
o rz ek a , że  m a js te r ,  p rz y jm u ją c  ro b o tn ik a  do p ra c y  
i  w y d a la ją c  go, m n si m u  w y p o w ied zieć  p ra c ę  n a  
1 4  d n i n a p rz ó d ; ty m c z ase m  w y rz u c a  się  ro b o tn i­
k a  n a  b ru k  z a  n a jm n ie jsz e  p rz e w in ie n ie . W ie lu  
ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y ch  ża liło  s ię , że  w ielce  
św ią to b liw y  m a js te r  B  u  j a  s o d c iąg a  ro b o tn ik o m  
b u d o w lan y m  do K a sy  c h o ry ch  po 1 8  c t. z a m ia s t 
po 1 2  e t. ,  a  m e ld u je  ich  n a  1 z lr .  d z ien n eg o  
z a ro b k u . M ożeby w ła d z a  p rz em y sło w a  pouczy ła  
teg o  w y z y sk iw a cz a , ile  m a s t r ą c a ć  do K a s y  cho­
ry c h , a  ile  on  m a  Barn d o p łacać , b y  c iężko  i 
k rw a w o  z ap ra co w an y m  g ro szem  ro b o tn ic zy m  się 
n ie  bogac ił.

S trejk  robotników budowlanych we Lwo­
wie. N a  a n d y e n c y i d e p u ta c y i s tre jk u ją c y c h  ro ­
b o tn ik ó w  b u d o w la n y ch  u  n a m ie s tn ik a ,  ob iecał 
te n ż e  po lec ić  in sp e k to ro w i p rzem y sło w em u  za in i- 
cy o w an ie  p e r t r a k ta c y j  u g odow ych . I s to tn ie  P- 
n a d in s p e k to r  p rz em y sło w y  N a w ra ti l  z a ra z  n a z a ­
ju t r z  po a n d y e n c y i ro z p o cz ą ł p e r t r a k ta c je  ugo­
dow e z obn s tro n a m i.

W  p ią te k  po p o łn d n in  o d b y ła  s ię  w sp ó ln a  
k o n fe re n c y a  b u d o w n iczy ch  i  d e le g a tó w  ro b o tn ik ó w  
w  n a m ie s tn ic tw ie  w b in rze  in sp e k to ra  p rz e m y ­
słow ego . P rz e d k ła d a n o  n a  n ie j w z a je m n e  p re - 
tenB ye i m ożliw e u s tę p s tw a . N ie  p rzy sz ło  je d n a k  
je sz c z e  do z a ła g o d z e n ia  sp o ru , p o n iew aż  r e p re ­
z e n ta n c i  b u d o w n iczy ch  n ie  m ie li obow iązu jąceg o  
p e łn o m o c n ic tw a . W o b ec  teg o  d a ls z ą  k o n fe re n c y ł  
odroczono do so b o ty  do godz. 4  po p o łu d n iu . J e s t  
u z a s a d n io n a  n a d z ie ja ,  że  sp ra w a  n a  te m  p o sie ­
d z en iu  o s ta te c z n ie  z o s ta n ie  z a ła tw io n ą . -

Strejk  robotników metalurgicznych w  Biel­
sku. Z B i e l s k a  te le g ra fu ją  n a m : W  tu te js z e j  
fa b ry c e  ś ru b  B a r t e l m n s a  w y b u c h ł s t r e jk .  N ie ­
c h a j ż ad e n  z  ro b o tn ik ó w  n i e p r z y j m u j e  obe­
cn ie  n  B a r te lm n s a  ro b o ty .

Z  literatury i sztuki.
D r A d am  L a n g i e :  „Popularna hygiena

w zroku". K ra k ó w , 1 9 0 3 . N a k ła d  k s ię g a rn i  D- 
E . F r ie d le in a .

P o p u la ry z o w a n ie  w ied zy  je s t  z ad a n ie m  k a ż d e ­
go, m iłu jąceg o  sw y eh  b liźn ich  c z ło w iek a . Im  w y ­
ż e j sp o łeczeń s tw o  p ew n e  s to i m a te ry a ln ie  i  u m y ­
słow o, te m  c zę s tsz e  s ą  o d czy ty  i p u b l ik a c je  d ru- 
k iem , k tó ry c h  celem  je s t  o św ie c an ie  sze ro k ich  
w a rs tw  lu d n o śc i i p o u czan ie  ich  o sp ra w a c h  d la 
o g ó łu  lu d z i w a żn y c h , a  d o tąd  n ie s te ty  t a k  m ał» 
p rz e z  sz k o ln ic tw o  u w z g lęd n ian y c h . P la n  n a u k  W 
sz k o łac h  n a sz y e h  szczeg ó ln ie  po m acoszem u t r a ­
k tu je  n a u k i  p rz y ro d n ic ze , w  szczeg ó ln o śc i za« 
n a u k ę  o p ie lę g n o w an iu  z d ro w ia , c zy li hy g ien ę- 
Z  ra d o śc ią  w in n iśm y  z a te m  w ita ć  p o ja w ie n ie  s i ł  
k a ż d e j p ra c y , w p ro w a d z a ją c e j c zy te ln ik ó w  w  n ie ­
z n a n ą  d la  n ich  d z ie d z in ę  w ie d zy  i  w y p e łn ia ją c ą  
w  t e n  sposób  Inkę , p o z o s taw io n ą  p rz e z  ped ag o g ię  
w  p la n ie  k s z ta łc e n ia  m łodzieży .

W y d a n y  n ied a w n o  p o d rę cz n ik  h y g ie n y  w zro k *  
s ta n o w i c e n n y  i jn ż  d aw n o  p o trz e b n y  p o ra d n ik  
d la  ro d z icó w  i  n a u c z y c ie li;  c e n n y  —  z pow odu 
s ta ra n n o ś c i  o p ra co w a n ia , p o trze b n y , bo n ik t  do­
t ą d  o d z ia ł  t e n  h y g ie n y  w  o d p o w ied n ie j m ie rze  
s ię  n ie  tro sz c z y ł. U k ła d  ca łeg o  d z ie łk a  b a rd ze  
p ra k ty c z n y , s ty l  z ro zu m ia ły , u w z g lę d n ie n ie  w sz y ' 
s tk ic h , d la  c zy te ln ik ó w  w a ż n y c h  szczegó łów , ot# 
cech y , k tó re  s k ła d a ją  s ię  n a  n iez w y k le  w ysoką  
w a r to ść  w sp o m n ia n e j k s ią ż k i. T o  te ż  m ożem y 
dz ie łk o  d r a  L a n g ie g o  po lec ić  w sz y s tk im  rodzicoffl; 
tro sk liw y m  o dobro  sw y ch  d z iec i i w ła sn e , a  n a ­
leża ło b y  sob ie  ta k ż e  ży czy ć , a b y  r a d y  szkolfl* 
w  G a lic y i po lec iły  w szy s tk im  siłom  n a u cz y c ie l­
sk im  d o k ład n e  z ap o z n a n ie  się  z  t r e ś c ią  „ P o p * ' 
la r n e j  h y g ie n y  w z ro k u " .

Z a s trz e g a m y  się  p rz y te m  o d ra zn  p rz ec iw  p rz y ' 
p u sz c ze n iu , że  ż ą d a m y  od n a u c z y c ie ls tw a  z a k * '

Skonfiskowano! Skonfiskowano! Skonfiskowano! • Skonfiskowano!
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P ienia k s ią ż k i w ła sn y m  k o sz tem . Z d an iem  n a ­
szem , w ła d ze  p rz e ło żo n e  n a d  sz k o łam i w in n y  
'''z ią ć  n a  sieb ie  d o s ta rc z e n ie  p o d rę c z n ik a  d la
szkół.

A te r a z  p rz e jd źm y  do o m ó w ien ia  szczegółów  
k sią żk i. A n to r  p ro w a d z i n ie ja k o  c z y te ln ik a  p rzez  
% c ie  lu d zk ie  od p o c zą tk u  aż  do śm ie rc i i k o le jn o  
°n iaw ia  w sk azó w k i h y g ie n ic z n e  d la  k a żd e g o  w ie ­
ko. Z n a jd u je m y  w ięc n a jp ie rw  ro z d z ia ły  o w a ­
dach w ro d zo n y ch  oczu i o d z ied z iczn o śc i chorób  
ocznych , n a s tę p n ie  h y g ie n ę  w z ro k u  now o ro d k ó w  
i n iem o w lą t, w d a lszy m  c ią g u  h y g ien ę  oczu w 
d z ie c iń s tw ie , w  w ie k u  szk o ln y m , w  w ie k u  m ło ­
d z ieńczym , d o jrza ły m  i p odesz łym . D la  u ła tw ie ­
n ia  z ro zu m ie n ia  w sk azó w ek  do p ie lę g n o w a n ia  
W zroku, o p a trz o n a  j e s t  k s ią ż k a  n a  p o c z ą tk u  w  k ró ­
tk ą ,  p o p u la rn ie  p rz e d s ta w io n ą  a n a to m ię  o ka , czy li 
n a u k ę  o jeg o  budow ie, o ra z  fizyo log ię, t j .  n a u k ę
0 je g o  c zy n n o śc i. K ońcow e ro z d z ia ły  t r a k tu j ą  o 
p rz e p isa c h  h y g ien ie zn y c h  o g ó ln e j n a tu ry ,  o w p ły ­
w ie  ro z m a ity c h  zaw odów  n a  n a rz ą d  w z ro k u , o 
ch o ro b ach  z a k a ź n y c h  i o o e h ro n ie  p rz e d  n iem i, 
o ra z  o w p ły w ie  ch orób  ogó ln y ch  n a  oczy. W  r a ­
n tach  p o lity czn eg o  d z ie n n ik a  tru d n o  z ap u szezać  
s ię  w  ocenę  p o szczeg ó ln y ch  ro z d z ia łó w . P o d n ie ść  
je d n a k  n a le ż y , że  a u to r  n a  k a żd y m  k ro k u  z w ra c a  
Uw agę c z y te ln ik a  n a  o lb rzy m ie  tru d n o śc i  w7 p ie ­
lęg n o w a n iu  z d ro w ia , spow o d o w an e  o p łak a n y m i 
s to su n k a m i m a ją tk o w y m i o g ro m n ej w ię k sz o śc i lu ­
dz i. P r a w ie  c o d z ien n ie  k a ż d y  le k a rz  s ta je  w obec 
p y ta n ia ,  w  ja k i  sposób u m ożliw ić  u bog im  ludziom  
lee ze n ie  s ię  w  czas ie  cho ro b y , k ie d y  n ie s te ty  p r a ­
w ie  k a ż d a  ro d z in a  uboższego  u rz ę d n ik a , k u p ca , 
lu b  ro b o tn ik a  n ie  p o s ia d a  środków 7 n a w e t  n a  z a ­
sp o k o je n ie  co d z ien n y ch  p o trze b ! N a  cóż p rz y d a ­
d z ą  s ię  n a jp ra c o w ic ie j  z e b ra n e  d a ty  o p o trze b ie  
s to so w n eg o  żyw7ie n ia  s ię . u b ie ra n ia , m ie sz k a n ia
1 t .  d ., sk o ro  p rz e s trz e g a n ie  o d n o śn y ch  p rz ep isó w  
■możliwem j e s t  ty lk o  u  g ó rn y c h  d z ie s ięc iu  ty s ięc y !  
M yśli te  b i ją  w  oczy ze  w sz y s tk ic h  dz ie ł, d la  
sze rsze g o  ogółu  p isa n y c h  —  i t a k  te ż  być m u si. 
W sp o m n ę  tu  ty lk o  d la  p rz y k ła d u  „ Z w ie rze n ia  
l e k a r z a 14 W e re s s a je w a , o k tó ry c h  w a r to śc i  m ogą  
b y ć  i s ą  z d a n ia  p o d z ie lo n e , a  k tó ry m  je d n a k  n ie  
m o żn a  odm ów ić tego,- że  w s z y s tk ie  u w a g i w  n ich  
s ą  n a ce ch o w an e  w ie lk ą  m iło śc ią  d la  lu d zk o śc i. 
Z u p e łn ie  to  sam o m ożna pow ied zieć  o k s ią żc e  
d r a  L a n g ie g o . N a d to  t a  o s ta tn ia  o m aw ia  śm iało  
i  b e z  o g ró d ek , w  to n ie  b a rd zo  p o w ażn y m  i n a u ­
ko w y m , n ie je d n ą  s ła b ą  s tro n ę  m a te ry a ln e g o  i m o­
ra ln e g o  ż y c ia  d z is ie jsz eg o  sp o łe cz eń s tw a .

Ż y czy ćb y  sob ie  n a le ż a ło , a b y  dz ie łko  to  z n a j ­
d o w a ło  s ię  w  rę k u  k ażd eg o  cz ło w iek a , d b a łeg o  
o sw e  z d ro w ie , k ażd eg o  p e d ag o g a , k u p c a , p rz e ­
m y sło w ca , a  w  szczeg ó ln o śc i w sz y s tk ic h  ty c h  o- 
sób , k tó ry m  p o w ie rzo n e  j e s t  c zu w a n ie  n a d  z d ro ­
w o tn o śc ią  p u b lic z n ą . J e s te m  p rz e k o n a n y , że  n ie ­
je d n e m u  n ie szc zę śc iu  m o żn a  b ęd zie  zap o b ied z  
p rz e z  śc is łe  p rz e s trz e g a n ie  przep isów 7 h y g ie n y  n a  
p o d s ta w ie  w sk az ó w e k  d ra  L a n g ie g o . D r W.

KRONIKA.
Kalendarzyk historyczny. 24 m aja . 1543. Zgon Mi­

k o ła ja  K opernika. — 1871. W ersalczycy  m o rd u ją  za­
kładników. — 1878. O drzucenie pierw szej u staw y 
przeciw  so c ja listom  w Niemczech. — 1895. W ie lk i 
s tre jk  góników w Am eryce. — 1896. Czesko-słowiań- 
eki kongres górników  w B ernie m oraw skiem . — 1901. 
K a ta s tro fa  w kopaln i „U niversa l“ w  CardifL

T e a tr m iejski w Krakowie.
N iedziela  o godz. 3 po po łudniu : „Dzwon zatopio­

ny*, baśń  d ram aty czn a  w 5 ak tach  H au p tm an n a  (na 
dochód personalu  robotniczego)'. — O godz. 7ł /ą w ie­
czorem : „C yganerya*, opera G. Pucciniego.

P on iedzia łek : T e a tr  zam knięty .

Nowa choroba w Krakowie. Od jed n e g o
z  le k a rz y  k ra k o w sk ic h  o trzy m u jem y  n a s tę p u ją c e  
p ism o:

W  u z u p e łn ien iu  n o ta tk i  w  sz an o w n y m  d z ie n ­
n ik u  pod  ty tu łe m  „ N ie z n a n a  c h o ro b a 14 p ro szę  
p rz y ją ć  n a s tę p u ją c ą  w iad o m o ść: W  d n iu  14  bm 
p rz e d s ta w ił  m i s ię  w  g o d z in ie  o rd y n a c y jn e j  u czeń  
s z k o ły  p rz em y sło w e j, m a ją c y  l a t  1 8 , ż a lą c  się  
n a  bó l p rz y  p o ru sz a n iu  p o w iek  o czn y ch . P ró c z  
o b rz ę k u  p o w iek  obu  oczu  n ic  n iep ra w id ło w eg o  
b a d a n ie  n ie  w y k aza ło . N a z a ju trz  o d w iedziłem  t e ­
g o  c h o reg o , z am iesz k a łe g o  p rz y  u l. L u b ic z , gdyż  
m ia ł s i ln e  d re szc z e , po k tó ry c h  n aB tąp iła  z n a c z n a  
g o rą c z k a , bóle w  m ię śn ia ch  i o gó lne  o s ła b ie n ie , 
a  do o b rz ęk u  p o w iek  d o łączy ły  s ię  o b jaw y  o s tre g o  
n ie ż y tu  sp o jó w ek . O jc iec  te g o  ch o reg o  ró w n ie ż  
ż a li ł  się  n a  o s ła b ie n ie  o g ó ln e , a  w  oku jed n e m , 
p ró c z  zn ac zn e g o  o b rz ęk u  p o w iek , w id a ć  b y ło  w y 
b ro c z y n y  n a  sp o jów ce g a łk i  o czn e j, te m p e ra tu ra  
e ia ła  b y ła  p o d w y ższo n a . T e  sam e  o b jaw y  p o d ­
m io tow e i  p rzed m io to w e  w y s tą p iły  w  n iższy m  
s to p n iu  n  m a tk i i s io s try  ch o reg o , ja k o te ż  u  ich  
k u c h a rk i .  W o ln y m  od o b jaw ó w  ch o ro b liw y ch  zo­
s ta ł  ty lk o  n a jm ło d sz y  sy n , m a ją c y  l a t  6 . O św iad ­
czy łem , że  m am  do c z y n ie n ia  z  c h o ro b ą  z a k a ź n ą , 
m i n ie z n a n ą  i z a lec iłe m  śro d k i, u ż y w an e  p rz y  
in flu en zy , a  po d n ia c h  5 w szy scy  c i c h o rzy  w ró ­
c ili  do z u p e łn eg o  z d ro w ia .

P t ranek tró jzaborow y o d b ęd zie  s ię  w  K r a ­
kow ie w  n ied z ie lę  2 4  b . m . w  s a l i  t e a t r u  lu d o ­
w ego n a  dochód w y b o ró w  P .  P .  S . pod zab o rem  
P ru sk im . W s tę p  4 0  h . Z a p ro sz e n ia  n a b y w a ć  
m o żn a  w  sk le p ie  „ N a p rz o d u 44.

Posiedzenie krakowskiej rady miejskiej
odb ęd zie  się  w  p o n ie d z ia łe k  2 5  b . m . o godz. 
5  po p o łu d n iu . N a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  d a lszy  
c ią g  szczeg ó ło w ej d y sk u sy i b u d ż e to w e j._____

Główny urząd podatkowy w  Krakowie
p o d ją ł p rz e rw a n e  n a  p a r ę  d n i u rz ęd o w a n ie  w  n o ­
w ym  g m ach u  s ta ro s tw a  p rz y  u l. B a sz to w e j 2 3 .

Z Opery. P u c c in ie g o  „ C y g a n e ry a 44, p o w tó rzo ­
n ą  z o s ta n ie  d z iś . W e  w to re k  u s ły sz y m y  w  „M i­
g n o n 44 T h o m a sa  p . A n d rz e ja  M a n fre d a  po ra z  
p ie rw sz y  w  ty m  sezo n ie , a  to  w  p a r ty i  W ilh e l­
m a ; p a r ty ę  ty tu ło w ą  śp ie w a  p . B o h u ss , F i l in ę p .  
M arek , ro z k o ch a n eg o  F r y d e r y k a  p . O ttó w n a . M ę­
sk ie  p a r ty ę  sp o c z y w a ją  n a d to  w  rę k a c h  pp . J e -  
ro m in a , L u d w ig a , K ic zm an a  i in n y c h . W e  c z w a r­
te k  w y s tą p ią  po r a z  p ie rw sz y  w  sezo n ie  p. E lle n  
E s te n  w  p a r ty i  C a rm e n y  i  p . O rz e lsk i w  p a r ty i  
S a n  Jo seg o  w  o p e rze  B iz e to w sk ie j „ C a rm e n 44.

W  k ró tk im  cza s ie  w y s tą p i  śp ie w a ją c y  obecn ie  
w  L o n d y n ie  w  te a t r z e  „ C o v en t G a r d e n 44 z n a k o ­
m ity  te n o r  w ło sk i p . A u g u s t D ia n n i. D y re k c y a  
o p e ry  c zy n i s ta r a n ia  o p o z y sk a n ie  teg o  św ia to ­
w e j m a rk i śp ie w a k a .

T ea tr maryonetek dla młodzieży i dzieci,
u rz ą d z o n y  n a  w z ó r  is tn ie ją c e g o  w  W a rs z a w ie ,  
o tw ie ra  w  K ra k o w ie  p . S t .  W a c h o w sk a . P r z e d ­
s ta w ie n ia  odbyw ać się  b ę d ą  c o d z ien n ie  o godz. 
3 ł /a po p o łu d n iu  w  sa l i  sto w . „ G w ia z d a 44, u l. 
G ra n ic z n a  6 . P ie rw s z e  p rz e d s ta w ie n ie  w  n ied z ie lę  
2 4  b. m . D a n em  b ęd z ie : „ Z a c z a ro w a n y  k ró le ­
w ic z 44, b a śń  f a n ta s ty c z n a  A n d rz e ja  N iem ojew - 
sk ieg o .

Defraudacye tłumackie. Z e S t a n i s ł a w o ­
w a  d o n o sz ą , że  są d  ta m te js z y  w y d a ł z a  z b ie ­
g ły m  z  T łu m a c z a , a po sąd zo n y m  o ro z m a ite  n a ­
d u ż y c ia  p o p e łn io n e  w  z a rz ą d z ie  d ó b r tłu m a c k ic h , 
K a lw a ry jsk im  l i s t  g o ń c z y .

Fundacya skarbkowska. R a d a  a d m in is t r a ­
c y jn a  fu n d a c y i sk a rb k o w s k ie j u c h w a liła  z  p o śró d  
1 4  k a n d y d a tó w  z am ian o w a ć  d y re k to re m  d ó b r fu n ­
d a c y jn y c h  p . Jó z e fa  P r o ja n a .

A fera  szpiegowska. Z  N a n c y  d o n o szą : U w ię­
z io n ą  2 0  b. m . pod z a rz u te m  w sp ó łu d z ia łu  w  
sz p ieg o s tw ie  B a ll ig u e ta  k o b ie tę  w y p u szczo n o  ja k o  
n ie w in n ą .____________________________________________

Gabryelski (K raków ) kupuje, sprzedaje i 
najmuje — fortepiany, pianina i harmonie — 
krajowe i zagraniczne— nowe i przegrane— 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Rada państwa.
( Telefonem).

Wiedeń, 2 3  m a ja . (K o n iec  w c zo ra jsz eg o  p o s ie ­
d z e n ia  Iz b y  posłów ).

Wydanie posłów.
W dyskusyi nad sprawą wydania posła 

Breitera oświadczył poseł Pernerstorfer, że 
wprawdzie nie chce brać w obronę postępo­
wania Breitera. albowiem jest zdania, iż to, 
co się publicznie twierdzi, musi się także być 
gotowym każdej chwili udowodnić, ani też 
przy swem wotum przeciw wnioskowi komi­
syi o wydanie Breitera nie kieruje się także 
osobistemi sympatyami dla tego posła, jednak­
że ze względów zasadniczych oświadczyć się 
musi przeciw wydaniu. Taki list, jaki Brei- 
ter wystosował do ministra obrony krajowej, 
nie był przeznaczony do tego, by minister 
go odsyłał oficerowi Molnarowi i jeżeli mi­
nister z tym listem wogóle chciał coś zrobić, 
to miał tylko zbadać zawarte tam twierdze­
nia. Dokądbyśmy — powiada — doszli jako 
posłowie, gdyby przy każdem twierdzeniu, 
które się przedstawi w zaufaniu ministrowi, 
miało się oczekiwać śledztwa sądowego lub 
procesu. Należało było raczej obwinionemu 
oficerowi donieść o poczynionych mu zarzu­
tach i wezwać go, by się usprawiedliwił. Nie 
uchodzi, by doniesienie, zrobione przez posła 
ministrowi, wyzyskiwano do tego, by wystę­
pować przeciw temu posłowi sądownie. Z tych 
przyczyn zasadniczych mówca będzie głoso­
wał przeciw wydaniu.

N a s tę p n ie  ró w n ie ż  p rz e c iw  w y d a n iu  p rz e m a ­
w ia li p o sło w ie  Slama, Ofner, Herzog i Romań­
czuk, k tó rz y  o s tro  k ry ty k o w a li  w n io se k  k o m isy i 
d la  n ie ty k a ln o ś c i  p o se lsk ie j  i  z a rz u c a li  j e j  s tro n  
u iczość .

W n io s k u  k o m isy i u s iło w a li n ie fo r tu n n ie  b ro n ić  
p o se ł E u g . Abrahamowicz i r e f e r e n t  p o se ł 
Lficker.

W n io s e k  p o s ła  P e r n e r s to r f e r a  o  o d rz u ce n ie  
w y d a n ia  p o s ła  B r e i te ra ,  p rz y ję to  6 8  g ł. p rz e ­
ciw  48.

Bez dyskusyi uchwalono wydanie posłów 
Wohlmayera, Malika, Steina, Wolfa i Holan- 
sky’ego za obrazę honoru, a odmówiono wy­
dania posła Lupn (o obrazę honoru) i posła 
Tavczara (w sprawie przestępstwa prasowe­
go). Wkońcu uchwalono stosownie do wnio­
sku komisyi wydanie posła Schónerera w je­
go procesie o obrazę honoru z Verganim.

Spoczynek niedzielny.
Potem przystąpiono do dalszej dyskusyi 

nad ustawą o odpoczynku niedzielnym. Mi­
nister handlu Cali oświadcza, że wieloletnie 
doświadczenie wykazało, że obawy, podnie­
sione przed kilku laty przy zaprowadzeniu 
odpoczynku niedzielnego, okazały się płonne- 
mi, a poczynione doświadczenia zalecają dal­
szy postęp w tym kierunku. Obecnie przed­
stawiona nowela może być zupełnie spokoj­
nie wyłączoną z całego kompleksu pokre­
wnych przedłożeń, które rząd zamierza Izbie 
przedłożyć, albowiem przyczyni się ona do 
polepszenia stosunków pracy pomocników

handlowych, a także w wielu innych kierun­
kach wprowadzi pożądane reformy. Wobec 
wywodów posła Ellenbogena podnosi mini­
ster, że nowe postanowienia właśnie dla pra­
cy biurowej stworzą sytuacyę jasną, a zatem 
stanowią znaczne polepszenie.

Minister stwierdza z zadowoleniem, że ko­
misya socyalno-polityczna uznała zamiary 
rządu i je poparła. Minister nie sprzeciwia 
się wnioskowi komisyi, aby pracę niedzielną 
ograniczyć z 6  godzin na 4  i aby je prze­
niesiono na przedpołudnie, spodziewając się, 
że trudności, podniesione przez niektórych 
posłów przeciwko temu wnioskowi, dadzą się 
w praktyce usunąć bez szkody dla przemy­
słu i handlu. Minister omawia następnie 
szczegółowo trudności, jakie istnieją w spra­
wie odpoczynku niedzielnego w przemyśle 
piekarskim. Minister sprzeciwia się stanow­
czo wnioskowi, aby ilość mieszkańców pe­
wnej miejscowości przyjmowano na kryte- 
ryum dla lokalnego uregulowania odpoczyn­
ku niedzielnego. Natomiast nie sprzeciwia 
się minister temu, aby do art. 9 ust. włą­
czono także miejscowości pograniczne; wkoń- 
cu poleca wnioski komisyi do przyjęcia, a 
sprzeciwia się wnioskom mniejszości, a szcze­
gólnie temu, który żąda rozszerzenia odpo­
czynku niedzielnego na 3 6 , względnie 4 8  go­
dzin, jako obecnie za daleko idącemu.

Po przemowach posłów Sram eka i Stojana, 
którzy domagali się zupełnego odpoczynku 
niedzielnego i po przemówieniu posła Nitsche- 
go, który oświadczył się za pierwotnym pro­
jektem rządowym, ustanawiającym liczbę go­
dzin pracy w niedzielę na 6 , a nie 4 , dys- 
knsyę przerwano.

Minister kolei W ittek odpowiedział na sze­
reg interpelacyj, a między temi na interpe- 
lacyę p*osła Stranchera w sprawie przebudo­
wy dworca czemiowieckiego, wywodząc, że 
zarząd dyrekcyi kolei w Stanisławowie zajęty 
już jest ułożeniem szczegółowego projektu.

Na tem o godz. 5 wieczorem zamknięto po­
siedzenie; następne we wtorek o g. 11 przed 
południem.

Komisye parlamentarne.
Wiedeń, 2 3  m a ja . P o s e ł  E u g . A b r a h a m o ­

w i c z  z ło ży ł m a n d a t  do k o m isy i n ie ty k a ln o ś c i  
p o se lsk ie j , k tó re j  b y ł  p rzew o d n iczący m .

Wiedeń, 2 3  m a ja . K o m isy a  so c y a ln o -p o lity ­
c zn a  o b ra d o w a ła  w c zo ra j w  d a lszy m  c ią g u  n a d  
p rz ed ło że n iem  o u b e zp iec z en iu  n a  s ta ro ść  u rz ę ­
d n ik ó w  p ry w a tn y c h  i  z a ła tw iła  j ą  do § 3 0 . N a  
n a s tę p n e , w to rk o w e , p o sie d ze n ie  z ap ro sz o n o  d ra  
K ó rb e ra .

T E L E G R A M Y
W sprawie urzędników pocztowych.

Wiedeń, 2 3  m a ja . „ W ie n e r  Z tg “ p u b lik u je  
ro z p o rz ą d z e n ie  m in is te r s tw a  h a n d lu , p o s ta n a w ia ­
ją c e  od 1 c z e rw c a  1 9 0 3  r . ,  że  w szy scy  za  d e ­
k re te m  a n g a ż o w a n i p o c z tm is trz o w ie , u rz ę d n ic y  
pom ocn iczy  p o cz to w i, ja k o te ż  m a n ip u la n tk i  p o cz ty  
i  te le g ra fu  o trz y m a ją  p a ń s tw o w e  z a o p a trz e n ie , 
a  m ian o w ic ie  m ężczy źn i p e n sy ę  w d o w ią , d o d a tk i 
n a  w y c h o w a n ie , p e n sy ę  s ie ro t,  t .  zw . „ A b fe r ti-  
g u n g 44, o ra z  p o g rzeb o w e , k o b ie ty  z a ś  p e n sy ę , 
o d szk o d o w an ie  i k w a r ta ł  p o śm ie r tn y . P o  1 0  l a ­
t a c h  d o s ta ją  4 0 %  p e n sy i, z a  k a ż d y  ro k  n a s tę p n y  
d o licza  s ię  2 % ,  z a ś P ° 4 0  la ta c h  p e łn ą  p e n sy ę

D a lsz e  ro z p o rz ą d z e n ie  m in is te r s tw a  h a n d lu  
ro z w ią z u je  z  d n iem  3 1  m a ja  1 9 0 3  s to w a rz y sz e n ia  
p e n sy jn e  d la  u rz ę d n ik ó w  p o cz to w y ch  w e  w s z y s t­
k ic h  k r a ja c h  k o ro n n y c h .

Związek austryackich stowarzyszeń 
kobiecych.

Wiedeń, 2 3  m a ja . D z is ia j  p rz e d  p o łu d n iem  w  
o b ecn o śc i d e le g a te k  l ic z n y ch  s to w a rz y s z e ń  k o b ie t 
z  W ie d n ia ,  P r a g i ,  B e m a , L u b ia n y  odbyło  się  
p o s ie d ze n ie  k o n g re su  z w ią z k u  a u s try a c k ic h  s to ­
w a rz y s z e ń  k o b ie t.

Katastrofa.
Budapeszt, 2 3  m a ja . W  fa b ry c e  f irm y  G old- 

b e rg e r  i  sy n o w ie  w  S ta r e j  B u d z ie  e k sp lo d o w a ł 
k o c io ł św ieżo  u m ieszczo n y , k tó ry  n ie  b y ł je szcze  
u rzęd o w o  w y p ró b o w an y . J e d e n  ro b o tn ik  p o n ió s ł 
śm ie rć , je d e n  c iężko  r a n n y .

S tre jk  w  fabrykach szklą.
Goblenz, 2 3  m a ja . Od k ilk n  d n i w śró d  s t r e j  

k u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  f a b ry k  s z k ła  o k a z u je  się  
sk ło n n o ść  do p o d ję c ia  p ra c y  w  p o szczeg ó ln y ch  
fa b ry k a c h . S t r e jk  m o żn a  u w a ża ć  z a  u k o ń czo n y .

Rozruchy w  Chorwacyi.
Zagrzeb, 2 3  m a ja . W ę g ie r s k ie  b iu ro  k o re s ­

p o n d e n c y jn e  z a p rz e c z a  d o n ies ien io m  d z ien n ik ó w , 
o z a m ia ra c h  o s ta tn ic h  d e m o n s tra c y j n a  p lac u  J e -  
la c ic z a  i w  k o śc ie le  św . M a rk a  i  d o n o si, że  p rz y ­
szło  ty lk o  do n iez n ac z n y ch  s ta r ć  m ięd zy  pospó l 
s tw e m  a  ż a n d a rm e ry ą , k tó r a  p rz e d s ię w z ię ła  7 0  
a re sz to w a ń .

W c z o ra j  m ia ła  s ię  odbyć ro z p ra w a  p rz e d  s ą ­
d em  d o ra ź n y m  w  G ra ts z y n ie  p rz e c iw  aresztow a^ 
n y m  p rz e d  k i lk u  d n iam i dw óm  chłopom  i  dw om  
ko b ie to m . P o n ie w a ż  je d n a k ż e  a re sz to w a n i s ą  c ięż  
ko  r a n n i ,  m u sian o  w  m y śl p rz ep isó w  u s ta w y  z a ­
w ie s ić  k a rn e  p o s tę p o w a n ie .

Osiek, 2 3  m a ja . P o lic y a  w y k ry ła  t a j n ą  c zy ­
te ln ię  u czn ió w  w y ższe j sz k o ły  h a n d lo w e j, w  k tó ­
re j  z n a jd o w a ły  się  p rz e w a ż n ie  d z ie n n ik i p o lity ­
c zn e . Do c z y te ln i n a le ża ło  7 0  członków . S to w a ­

rz y sz e n ie  to  ro z w iąz an o  n a ty c h m ia s t ,  a  d y re k cy a  
sz k o ły  z a rz ą d z iła  ś led z tw o  d y sc y p lin a rn e .

Rjeka, 2 3  m a ja . P o m ięd z y  m ie jsco w o śc iam i 
P la s e  a  Z lo b n i z e b ra ły  się  ty s ią c e  osób i ch c ia ły  
n iszczy ć  to ry  k o le jo w e . W o jsk o  p rzeszk o d z iło  
tem u . 9 osób a re sz to w a n o . W  m ie jsco w o śc i K a r-  
lo p ag o  o d b y ły  s ię  w ie lk ie  d e m o n s tr a c je .  P o lic y a  
i ż a n d a rm e ry a  n ie  m og ły  sob ie  d ać  r a d y  i m u ­
s ia ły  w ezw ać  n a  pom oc s t r a ż  sk a rb o w ą  z m ie j­
scow ości Z en g g . A re sz to w an o  w c zo ra j 3 0  osób.

Dubrownik, 2 3  m a ja . P r z y  o d jeźd zie  p o sła  
C in g r ia  i h r .  C ab o g a  n a  a u d y en c y ę  do c e sa rz a , 
z e b ra ł  s ię  t łu m  lu d z i, k tó rz y  d e m o n s tro w a li n a  
ich  cześć , w o ła ją c  „ S i a r a  J e l la c z ic z 44 i „ P e r e a t  
b a n 44.

Z  c a łe j D a lm a c j i  w y s ła n o  ty s ią c e  d ep esz  de 
c e s a rz a  z  p ro śb ą  o u ła s k a w ie n ie  sk a z a n y c h . 
W c z o ra j  o d e sz ła  d e p esza  od b isk u p a  tu te jsz e g o , 
od  d u c h o w ień s tw a , od ro z licz n y c h  k o rp o ra c y j, od 
a k a d e m ic k ie j m ło dzieży , od k o b ie t i t .  d. D ep e ­
sze , n ad ch o d zące  z  C h o rw acy i, w y s ta w ia ją  k u p cy  
w  o k n a ch , p rz e d  k tó re m i ' g ro m a d z ą  się  tłu m y  
lu d z i. W  k o śc io łach  o d p raw io n o  w c zo ra j n a b o ­
ż eń s tw o  ż a ło b n e  z a  p o leg ły ch . R a d ą  m ie jsk a  n a  
n a d z w y c z a jn e m  p o sie d ze n iu  u c h w a liła  w sp a rc ie  
d la  p o z o s ta ły ch  w dów  i s ie ro t.  N a  n ied z ie lę  z a ­
p o w ied z ian o  w ie lk ie  z g ro m a d ze n ie  lu d o w e . C a ła  
D a lm a c ja  w  n iez w y k łem  w z b u rze n iu .

Split, 2 3  m a ja . W c z o ra j  w ie lk ie  t łu m y  lu d n o ­
śc i o c ze k iw ały  p rz y b y c ia  o k rę tu  „ Z a g rz e b 44 i  z a ­
ż ą d a ły  p rz e d  w p ły n ięc iem  jeg o  d f  p o r tu  u su n ię ­
c ia  z  m a sz tu  f lag i w ę g ie rsk io j.  J e d e n  z  p o d ró ­
ż n y c h  s ta tk u  z e rw a ł flag ę  i  rz u c ił  j ą  n a  b rz e g  
d e m o n s tra n to m , k tó rz y  j ą  ro z d a r l i .  K a p i ta n  n a ­
s tę p n ie  sam  z d ją ł  n a  ż ą d a n ie  d e m o n s tra n tó w  fla ­
g ę  h a n d lo w ą  T a k ż e  p rz y  p rz y b y c iu  o k rę tu  L lo y - 
d u  „ B o ś n ia 44 k a p i ta n  n a  ż ą d a n ie  d e m o n s tra n tó w , 
p rz e d  w y lą d o w an ie m  k a z a ł  z d ją ć  flagę  w ę g ie r ­
sk ą . P o lic y a  w obec p rz e w a g i d e m o n s tra n tó w  ni* 
m o g ła  sa m a  d ać  ra d y .

W ie c z o re m  z e b ra li  s ię  d e m o n s tra n c i w  w ie l­
k ie j  lic zb ie  i  c h c ie li n a  p la c u  p u b lic z n y m  sp a lić  
p o r t r e t  b a n a  C h o rw a cy i K u e n -H e d e r ra re g o , p o li­
c y a  je d n a k  p rz e sz k o d z iła  te m u  i p o r t r e t  z a b ra ła .  
N a s tę p n ie  d e m o n s tra n c i, śp ie w a ją c  p ie ś n i  n a r o ­
dow e i  w zn o sz ąc  o k rz y k i a n ty w ę g ie rs k ie , p rz e ­
c ią g a li  u lic a m i i u rz ą d z il i  d e m o n s tr a c ję  p rz e ­
ciw  filii b a n k u  i  k ilk n  in n y m  in s ty tu c y o m  w ę ­
g ie rsk im .

Wiedeń, 2 3  m a ja .  P o s ło w ie  Y u k o w ić , Klaić i 
P e r ić  u d a li  s ię  w c zo ra j do d r a  K ó rb e ra  z  p ro ś ­
b ą  o p o p a rc ie  p ro śb y , k tó rą  m ą  w n ie ść  do c e s a ­
r z a  k lu b  p o łu d n io w o -s ło w iań sk i w  sprawie u ła ­
sk a w ie n ia  p o d p ad ły cb  pod  s ą d  d o ra ź n y  demon­
s t ra n tó w  c h o rw ac k ich . D r . K ó rb e r  p rz y rz e k ł  z ło ­
ży ć  tę  p ro śb ę  w  rę c e  c e sa rz a .

Przeciw lichwie cłowej.
Paryż, 2 3  m a ja . D e p u to w a n i z  P a r y ż a  u c h w a ­

l il i  w n ie ść  n a  w to rk o w e m  p o s ie d ze n iu  Iz b y  d e ­
p u to w a n y c h  p ro je k t  u s ta w y , z n iż a ją c y  cło  im p o r­
to w e  n a  z a g ra n ic z n e  zboże o 2  f r a n k i  n a  1 0 0  k lg . 

Arm ia a republika.
Paryż, 23 maja. Kapitan Poirier, który w 

wykładzie wojskowym ostro skrytykował rząd, 
został spensyonowany.

Walka z klerykalizmem.
Paryż, 2 3  maja. Grupa senatorów, do któ­

rej należą także: były premier ministrów 
Waldeck-Rousseau, Dupui i Decrais, odbyła 
wczoraj konferencyę w przedmiocie kwestyi 
kongregacyjnej. Większość grupy pochwalała 
postępowanie rządu wobec kongregacyj mę­
skich. Co do kongregacyj żeńskich wyrażono 
zapatrywanie, aby zmienić postępowanie wo­
bec tychże kongregacyj żeńskich i prośby o 
zatwierdzenie tychże pojedynczo badać. 

Powstanie w  Marokko.
Tanger, 2 3  maja. Agencya Havasa"donosi 

z Fezu z d. 17 b. m., że wojsko z szczepu 
Zamur odpadło od sułtana i oblegało miasto, 
zostało jednak odparte, przyczem straciło 1©9 
zabitych i wielu rannych.

Powstanie w  Chinach.
Pekin, 2 3  m a ja . E d y k t  c e s a rsk i  p o leca  w ic e ­

k ró lo m  z  J u n - n a n  i  K w a i-c z a n , by  n a ty c h m ia s t  
u śm ie rz y li  w y b u ch łe  ta m  p o w s ta n ie . P o w s ta ń c y  
z a ję l i  m ia s to  L i-n a n -fu .

S K Ł A D K I .
Na fundusz prasowy „Naprzodu" złożyli: M .C. 1 —, 

K. W . 1‘—, Peiechow icz S tefan  1 —, Jarosiew icz 
— -26. Solidarność robotnicza 200 '—, Cęcek Józef p —, 
Nowiny 2 '—, M ecenas za w łasny  zegarek  3 '—. R azem  
2 0 9  K 2 6  h .

Na strejkujących robotników budowlanych we Lwo­
wie złożyli: M. P . 2 '—, K osznty — '60, G abryś l -— , 
Prokopow icz T ry es t 2 '— . R azem  5 K  60 h.

Na Uniwersytet ludowy złożyła p an i M arya C zaj­
kow ska 1 K.

Lekarz chorób kobiecych

D r JU LIA N  A R O N S O H N
ordynuje, jak zwykle, od 15 maja
w K r y n i c y Willa „Krakus44.

Fizykakio-dyetetyczna

Lecznica dra A. TARNAWSKIEGO
W KOSOWIE

(za Kołomyją, stacya kolei Zabłotów) 
otw arta  od i. maja do końca października.

Specyalny skład

Kraków. Szewska ILNOIEUM
do wykładania lo­
kali, Dywany, Cho­

dniki, Dywaniki
przed um yw alnie

W I E D E Ń ,  B U D A P E S Z T , PRAG A,  B E R N O ,  L W Ó W

CERATA
do ob ijan ia  m ebl, 
(T ischlaufer), fa rtu ­
szki dam skie i d la 
d z ie c i, P rześciera­

dła gumowe,

Specyalny skład

Kraków, Szewska L
MOR. O S T R A W A .
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Panna do 
spzedaży

0 ile możności ze 
sklepu bławatne- 
go znajdzie umie­
szczenie w skła­
dzie Linoleum
1 C e r a t ,  ulica

Szewska 1.

% % % % % %

T A N IE  Z E G A R K I.
T ow ary złote i  srebrne, zaopatrzone m ark ą  c. k. U rzędu pro- 
bierczego, z trzech le tn ią  p isem ną gw aran cy ą  za dokładny czas 
zegarków, dostarcza każdem u po cenach fabrycznych F abryczny  

Skład Zegarków
LEO  L A T E IN E R , Wiedeń I., Fieischm arkt 17 — 12.
N ik lo w e  m ę s k ie  z e g a r k i r e m o n t o i r ..........................z ł r .  2 - 5 0
N ik lo w y  A n k e r , R o s k o p f, r e m o n to ir  z  e m a l io w a ­

n y m  c y fe r b la te m  . . . . . . . . .  . . „  4 -  —  
G o ld y n o w e  m ę s k ie  r e m o n to ir  z  3  k o p e r t , g r a w ir .  „  4 - 5 0  
S r e b r n e  p r a w d z iw e  m ę s k ie  r e m o n to ir  . . . . „  3 - 5 0
Przesy łk i za  zaliczką. Nieodpowiednie zm ienia się. Proszę zażądać 
m ego illn str. cennika, zaopatrzonego 500 odbitkam i zegarków , 
przedm iotów  złotych i srebrnych, k tó ry  bezpłatn ie dostarczam y. 

__________________ Wiele pism z uznaniami.

Im ię

»»
SINGER

i i

je s t dla

MASZYN
PO SZYCIA

skutkiem światowej sławy, j aką sobie nasza fabryka 
'zjednała przez 50-letnią sumienną działalność — 
najlepszą gwarancyą wyborowego materyału 

i wzorowej konstrukcyi. To właśnie jest powodem, 
dla którego wiele innych fabryk i firm, trudniących 
się sprzedażą maszyn do szycia, usiłują sprze­
dawać maszyny do szycia pod wprowadzonemi 
przez nas oznakami, na przykład: „C e n tra l-  
B o b b in "  a nawet pod nazwiskiem „S in g e r" .

Nie należy zatem dawać się skut­
kiem tego w błąd wprowadzać i nie 

zadowalniać się wymijającemi od­
powiedziami, przy kupnie zatem 

maszyny do szycia wprost zapytać 
się, czy takowa pochodzi od naszej 
firmy.

SINGER <£
T o w rzystwo akc. Maszyn do szycia 

Kraków, ulica Szpitalna 40
n a p rz e c iw  t e a t r u  m ie jsk ie g o .

T a r n ó w :  u l ic a  K r a k o w s k a  4 /5 .  
N o w y  S ą c z :  u l ic a  J a g ie l lo ń s k a .  
C h r z a n ó w :  R y n e k .
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F IL IE :

Założony
1840.

ZUPEŁNIE NADARMO d a je  łu d z ić  bezwartościowemi na- 
śladownictwami. Mój prawdziwy amerykański niklowy

A n k e r-R o s k o p f-Z e g a re k
an ty  m a g n e ty c zn y  

d o k ła d n ie  w e d łu g  o b o k  z a m ie sz c z o n e g o  ry s u n k u , 
j e s t  je d y n ie  i w y łą cz n ie , d z ię k i sw e j szczególnej 

trw ałości i dokładnego czasu, z is tn ie ją c y c h , 
zegarkiem sztrapacowym, sz c z e g ó ln ie  p o le ­
c e n ia  g o d n y  d la  P a n ó w  ck. oficerów, urzę­
dników kolej., żandarm eryi, straży skarbowej, 
konduktorów, maszynistów i d la  k a ż d e g o , 
k tó r y  p o tr z e b u je  silnego i pewnego zegarka  

sztrapacowego.

Cena tylko 6  Koron
z 3 le tn ią  p iśm ie n n ą  g w a ra n c y ą . G d y b y  
z e g a r e k  n ie  o d p o w ia d a ł, n a s tą p i  z m ia n a  

lu b  z w ro t  p ie n ię d z y . 
S p ro w a d z ić  m o ż n a  je d y n ie  p rz e z  g e n e r a l ­
n e g o  z a s tę p c ę  I. a m e ry k a ń s k ie j  fa b ry k i  

z e g a rk ó w

M A X  B O H N E L
Z E G A S M IS T R Z

Wiedeń, IV. M argarethenstrasse 48 .
n a le ż y  k a ż d ą  p a c z k ę , k tó r a  n a p is u  p o w y ż sz e j f irm y  
n ie  p o s ia d a , s ta n o w c z o  o d e s ła ć . 203

W  Z A W O I
pod Babią Górą podczas tego lata 
t. j. od pierwszych dni czerwca do 
końca sierpnia będzie mieszkał i ordy­

nował
Dr. GRZEGORZ GRZYBOWSKI

le k a rz  z K ra k o w a
Tak więc i pod tym względem na­
stąpiło ulepszenie w tym pięknym 
zakątku górskim i wyobec tego należy 
się spodziewać licznego napływu gości 

na pobyt letni.
Podpisany poczynił wszystko, aby 
pobyt tam każdemu uprzyjemnić, a pro­
sząc o wczesne zgłoszenia, kreśli się

Z pow ażaniem
S. Briill.

Obok restau racy i będę prow adził kuchnię 
koszerną. 338

Polecam Obuwie 
własnego wyrobu

Ceny przystępne.
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W L . B O R E J  K O
Kraków, S ła w k o w sk a  16.

wiedeńskich magazynów, które tylko na oko mogą łudzić, a w 
rzeczywistości są sfuszerowane i lecą na naiwnych odbiorców.

P anow ie!
kto c h c e  mi eć  ubranie e legan ck ie , m odne, trw ałe, 
praktyczn e i nie drogie na c z a s  umó wi o n y  z ca łą  
s taran n ośc ią  zrobione, niech zamówi u krawca

Zygmunta Chilli w Krakowie
W ielop ole  3  (obok g łów n ej poczty)

gdzie zostanie z całą sumiennością obsłużony.
W ypożycza frak i i anglezy. Robi również za ugodą n a  r a t j .
Na składzie posiada materye a n g i e l s k i e  i krajowe.

E ksport do w szystk ich  państw  
__________europejskich!_______

Egipskie tutki 
r  i bibułka

pod gwa­
rancyą z 

'bibułki „verge 
combustile"

Główny skład:
„Aida Lwów, ulica P ańska 10“

,1“

WfĘT ULICA GRODZKA L. 9. -3 P S
NAJNOWSZE FRANCUSKIE 12

CHROMO-FOTOPLASTIKON
Przedstawia 

świat i życie 
w naturze.

Od 21-go m aja  
do 3 0 m aja b .r . 
do w idzenia

O tw arte  co­
dziennie od g. 
10 przed poł. 
do 9 wieczo­

rem .
W  niedziele 
i  św ięta  od 

g. 9 rano  do 
9 wiecz.
Nowość!Nowość! Nowość!

Podziw ienia godne widoki
K o n s ta n ty n o p o la  i A ten.

Ostrzeżenie!

S ta r y m  i mł o d y m mężczyznom
p o le c a  s ię  p ism o , k tó re  s ię  p o jaw iło  
w  n o w e m  p o w ię k sz o n e m  w y d a n iu , 
r a d c y  m e d y c y n y  D ra  M u l l e r a
0 rozstroju systemu ner­
wowego i  seksualnego

ja k o te ż  o g ru n to w n e m  w y le c z e n iu  t e ­
g o ż . O p ła tn a  p rz e s y łk a  w  k o p e rc ie  z a
1 k o r . 20 h a l.  w  m a rk a c h  p o c z to w y c h .

C u r t  R o b e r , B r a u n s c h w e ig .

6  z ir. N ied o ś c ig n io n e
. w sw ojej piękności i dohroci są m oje szw ajcarsk ie

B R Y L A N T O W E  C Z A R N E -S T A L O W E
Savonnet-zegarki -remontoir, podwójnie k ry te  z trzem a  b ry lan ­

tow ym i czarnym i p łaszczam i stalow ym i z doskonałym 
precyzyjnym  m echanizm em  (trzech le tn ia  uczciw a gw a­
raneya) z paten tow anym  w ew nętrznym  k ierunk iem  w ska­
zówek, F o d an t-ta rcza  o opalowym  połysku, obręcz, wska­
zówka kółko i korona s% z p raw d z iw eg o  z ło ta  dou­
b le . Z egark i te  z n a jd u ją  z powodu eleganckiej w ypraw y 
ogólne uznan ie  i każdy  je  z zam iłow aniem  nosi.

C ena w ra z  z o p akow an iem  6 z łr. 
B ry lan to w e-czarn e-d am sk ie  zegark i stalow e, n iek ry tfi 
bardzo dobrze wykończone złr. 7. Do zegarków  odpowiednę 
m ęskie lub  dam skie łańcuszk i złote double z dew izkam i 
złr. 1'50. P raw dziw y niklow y zeg arek  rem ontoir złr. 3- 
Praw dziw y  sreb rny  zegarek  rem ontoir podw ójnie k ry ty  
złr. 5-50, P rzesy łka  za zaliczką. Nieodp. przedm ioty  zostają  
zm ienione, albo też p ieniądze zwrócone, przeto nie m a ryzyka.

J Ó Z E F  S P I E R I N G ,  W ie d e ń ^  I . ,  P o s tg a s s e  2 -u .
fflSWF1’ Wielki ilustrow any cennik zegarków, łańcuszków, pierścionków i t. p. darmo i opłatnie.

N a jw ię k s z y  s k ła d  S in g e ra  M a s zy n  d o  s z y c ia  i h a ftu

R. Pawłowskiego ł t  J. Iwanickiego
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y  18.

Poleca m aszyny najnowszej konstrukcyi, ręczne od 30 do 65 
złr. nożne od 40 do 120 złr. gotówką 10 proc. taniej. Bezpłatna  
nauka haftów  ozdobnych, robót ażurowych i wszelkiego 
szycia maszynowego. — U w aga! W innych składach sprze­
dawane m aszyny do szycia są jednego z dawniejszych syste­
mów, nisko-ramienne, ciężko i głośno szyjące, i nie mają nic 
wspólnego z mojemi najnowszej konstrukcyi, z wszelkiemi 
nlepszeniami, cicho i lekko szyjącemi maszynami Singera  
modelu z r. 1902, którym  pod względem dobroci, trw ałości 
i działalności, żadne inne w przybliżeniu dorównać nie mogą- 
N o w o ść! S ingera m aszyny do szycia i haftu, które bez 
doręczania p ły t i zmieniania ząbków, przyrządza się do haftu. 

Cenniki darm o i op łatn ie.

F A B R Y K A  
K R A W A T E K

w Krakowie, róg Rynku i św. Jana I

sprzedaje za bezcen.

Kilkunastu 344

Z d o ln ych  s to larzy
za­znaj dzie natychmiast korzystne 

jęcie na roboty budowlane. 
Zgłoszenia: Parowa fabryka wyrobów  

stolarskich i ta rtak  w  Jaśle.

JA A N N A  C S IL L A G
* moimi 185 centym etrów  olbrzy­
mio długimi włosami, któro uzy­
skałam  przez 14-miesięczne u tycie
przezem nie wynalezionej pomady. 
Takow a została u zn an a  za jedyny 
środek do pielęgnow ania włosów, do
przyspieszenia wzrostu tychże, oraz d .  
wzm ocnienia skóry, powoduje ona a  
Panów  pełny i silny  zarost brody i już 
po krótkiem  użyciu nadaje  włosom 
n a  głowie, jako też  n a  brodzie n a tu ­
ra ln y  połysk, oraz gęstość i chroni 
takow e od przedw czesnej siw izny aż 
do najpóźniejszego w ieku.

C e n a  je d n e g o  k r ą ż k a  
1, 2 ,  3  i  5  z ł r .

Wysyłki pocztą codziennie po nade­
słan iu  kwoty, albo za zaliczką po­
cztową na całą kulę ziemską z fabryki, 
dokąd należy także wszelkie zlecenia 

nadsyłać.

A nna C sillag
W ie d e ń , I., Graben Nr. 14. 

B e r l in ,  Friedrichstrasse 56.

Wielmożna Pani Anna CsillagI 
Z polecenie Je j Ekscełencyi Pani Sy5» 

gyeny-Marich (żony Austr. ambasadora 
w Berlinie) proszę uprzejmie mnie wydać 
krążek Pańskiej doskonałej pomady, Rów­
nocześnie składam Pani podziękowanie. 
Pani hrabina w yraziła się niezwykle po­
chlebnie o skuteczności Pańskiej pomady.

Z wysokim poważaniem 
Frieda G iese, garderobiana Je j Eksc.

Wielmożna Pani A nna C sillag! 
Proszę pod podanym adresem  Ekscellencyi 

Pani hrabiny Kielmansegg, Namiestnikowej. 
Wiedeń, H errengasse 6, łaskawie nadesłać 
3 kawałki pomady dla pielęgnacyi włosów, 
k tóre już dobre rezultaty  wydała.

Z poważaniem 
Garderobiana Je j Eksc. Ir ni a Pletzl.

Pani Anna C sillag!
Proszę o przysłanie czterech cegiełek Pań­

skiej doskonałej pomady.
C. i k. Austro-węgierski Konsulat, Ryga.

Pani Anna C sillag!
Proszę Pani o łaskawe powtórne przysłanie 

dwóch cegiełek Pańskiej dobrej pomady.
Z poważaniem 

Fr. Gen. Konsul O utm aim , Drezdno, Bernhstr.

Pani A nna C sillag!
Niniejszem proszę o przysłanie za zaliczką 

garnka Pańskiej doskonałej pomady na włosy. 
Z wysokiem poważaniem 

Em ilia R ad u n sk y , garderobiana Jaśnie 
Oświeconej Księżnej Hohenlohe Chateau 

de Roncy.

Widimoźna Pani Anna C sillag!
Proszę o przysłanie za zaliczką pudełka 

Pańskiej cudownej pomady.
Z poważaniem 

Dr. A. Zepold, lekarz zdrój, w Jaworzu, Szląsk.
Wielce Szanowna Pani A nna C sillag!
Proszę mi bezzwłocznie przysłać powtórnie 

krążek Pańskiej dobrej pomady. Jestem bar­
dzô  zadowelona z dotychczasowych rezul­
tatów. Mój adres: Etelka de Mały

żona prezydenta sądu, Temesvar.
Pani Anna C sillag!

Proszę mnie przysłać za zaliczką pocztową 
dwa krążki Pańskiej pomady na włosy. Jestem

szybkiem działaniem, 
krótkim czasie w za-

zdumioną dobrem i 
Moje włosy urosły v 
dumiewający sposób 
tego wszędzie młody porost. Mogę Pańską 
pomadę każdemu gorąco polecić.

Z poważaniem 
H rabina E. W. Zedw itz  

Unter-Neuburg b. Asch (Czechy)-

pokazuje się prócz 
porost. Mi " '

Pani Anna C sillag!
O powtórne przysłanie garnuszka Pańskiej 

doskonałej pomady na włosy prosi
Księżna Carolatn (Cothen Anh.)

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski Z drukarni Władysława Teodorczuka i  S-ki w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510)-


